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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Księstwa Nać dunajskie i Włochy głównie w ubie
ra tygodniu zajmowały dziennikarstwo europejskie, 

¡zakże w obudwóch tych sprawach żaden jeszcze 
¡żniejszy zwrót nie zaszedł i wszystko kończy się 
j domysłach, niepewności i oczekiwaniu. Zapowie- 
ianój już urzędowo konferencyi paryskiéj spodzie- 
ić się możemy w pierwszéj połowie marca, chociaż 
jegają nieprawdopodobne pogłoski, jakoby Austrya 

udziału mieć nie chciała. Ma ona się wy- 
cznie tylko zajmować wyborem wołosko-mołdawskim, 
zeciw którego prawności oświadczyli się świeżo, na 

Spytanie rządu, prawnicy korony angielskiej. Wiemy 
ż z poprzednich naszych wy wodów jakim jeststosunek 
ocarśtw do téj sprawy i dowiedzieliśmy się, że sam 
ispodar nie zapomina o sobie, i że przez adjutanta 
¡ego i jednego z ministrów mołdawskich popiera 
łój interes w Paryżu i Londynie. Dzienniki fran- 
askie nader gorliwie zajmują się tym przedmiotem; 
jracaliśmy uwagę czytelników na ważne artykuły 
institutionella i JournaLdes Débats, które 
¡iłowały dowieść, że podwójny wybór nie jest prze
my ani literze ani duchowi konwencyi sierpniowéj, 
i potwierdzenie go jest jedynym środkiem załatwie- 

ia trudności, które inaczej w żaden sposób na spo- 
ojnéj drodze usunąć się nie dadzą, zwłaszcza, że 
rzeciwne występowanie mocarstw pociągnąćby ko- 
iecznie musiało okupacyą Księstw przez jakieś za- 
raniczne wojsko. Do takiej interwencyi Turcy a już 
iyni wszelkie przygotowania wysyłając wojsko nad 
tanicę i eskadrę do ujść Dunaju, ale zdaje się, że 
)d tym względem ścisłe jest porozumienie między 
rancyą i Rosyą, które na okupacyą Księstw posta- 
Jffiły nie zezwalać i starać się ile możność-o utrzy- 
anie zjednoczenia. To porozumienie niemałego na- 
iwia kłopotu Anglią i Austryą, tak dalece, że 
ij możebnym następstwom zaradzić, dyplomacya 
tłaniać się zaczyna do zrewidowania i zmie- 
enia konwencyi w sensie pomyślnym dla życzeń 
imunów. Plany tyczące się Księstw Naddunajskich 
sprawy włoskiej, rozwijały się od dawna już powoli, 
jstematycznie, jakośmy się dowiedzieli, w myśli ce- 
irza Napoleona i nie są bynajmniej skutkiem na- 
ych i przypadkowych przywidzeń, a w téj oko- 
¡zności tém pewniejsza jest rękojmia, że je bę- 
fie chciał przeprowadzić i że lada koncesyami 
dowolnie się nie da. Gabinet angielski, który 

może wpływa na cesarza w sensie utrzyma- 
a pokoju, przedstawia podobno, żę kwestya wło- 
ą da się dyplomatycznie załatwić, ofiaruje pośre- 
lictwo swoje i gabinetu berlińskiego, do czego się 
k słychać i Austrya nakłania, wysłała w ostatnich 
dach nagle lorda Cowley do Wiednia z ważnemi 
» wątpienia, ale jeszcze nie znanemi poleceniami; 
łtpić jednak jak najmocniej należy, żeby tego ro- 
aju usiłowania do celu doprowadzić mogły. Zdaje 
Ç bowiem, że cesarz Napoleon powziął myśl ze- 
tynia więzów, jakiemi Francyą skrępowały traktaty 
iedeńskie ; domyślać nam się tego każą półurzędowe 
denniki, które jak np. Patrie w ostatnich dniach 
sobliwie usiłowały wykazać, że Austrya, która je 
kuła, pierwsza od samego początku i systematycz
ne gwałciła. Że na nowy zwrót zresztą w ciągu 
»ległego tygodnia się nie zanosiło, widzieliśmy 
ciągłych przygotowań wojennych, na które zwia

liśmy uwagę, z obiegających pogłosek o ustąpieniu 
Walewskiego, który jest podobno jednym z naj

mniejszych promotorów pokoju, z ponowionych za- 
Jzów przesyłania petycyi o pokój, z postanowienia 
ł(iy ministerskiéj, aby wywołać w kraju petycye 
Mne z zamiarami rządu, wreszcie z łaskawego 
fejęcia przez ks. Napoleona deputacyi zlozonéj 
Błochów ultra rewolucyjnych. Z wypadków we- 
Mrznych we Francyi najważniejszym był senatus 
’»suit uchwalający dotacyą dla ks. Napoleona i pen- 
V wdowią dla jego żony. Widzieliśmy przy téj 
osobności usposobienie wyższych warstw spółeczeń- 
"’a francuskiego, które jest i wojnie i polityce rzą- 
)wéj całkiem przeciwne, a które mimo wszelkiego 
kowania wolności, wybuchło w jawnéj opozycyi 
,Zeciw ks. Napoleonowi, niemogąc się wprost prze- 

cesarzowi zwrócić. — Na politykę rządu angiel
ko dała nam Presse zajmujący historyczny

pogląd, celem przekonania opinii publicznój, że opozy- 
eya Anglii w sprawach zewnętrznych jest raczój po
zorną niż istotną, ponieważ Anglia zwykła na stały m 
lądzie przyjmować koniec końcem każdy czyn doko
nany. O ileby się to w obecńem położeniu spraw
dzić mogło, niepodobna jeszcze wyrokować. Posłan
nictwo lorda Cowley do Londynu jeszcze dwu
znaczne, może być równie na korzyść Austryi, jak 
i w celu spowodowania jćj do stanowczych następstw, 
co wedle ostatnich wiadomości zdaje się być praw
dopodobniejsze. Chociaż nieprzychylne usposobienie mi
nisterstwa Derby względom _ polityki cesarskiej jest 
niewątpliwe, to jednak wpływy i dążności przeciwne 
w Anglii coraz widoczniejsze, Dziennikarstwo wido
cznie się przeciw Austryi zwróciło, a rozprawy jego, 
zgodnie z dziennikami francuskiemi, wykazują jak 
dalece Austrya sama podnurtowała traktat wiedeń
ski, gwałcąc jego warunki postępowaniem swojem 
w Włoszech środkowych i południowych i jak nie
podobną jest rzeczą, żeby stan obecny mógł być 
dłużój jeszcze we Włoszech cierpiany. Odznacza się 
w tym względzie Morning Post, organ lorda Pal- 
merstona, który występując coraz wyraźniój jako 
przeciwnik i następca teraźniejszego gabinetu, zapo
wiadał interpelacyą tyczącą się położenia lądu sta
łego, o którój wypadku dotychczas tylko telegrafi
czne i niedokładne mamy wiadomości. W parlamen
cie samym nic tak dalece: ważnego nie zaszło; ku 
wielkiemu zgorszeniu starowierców angielskich przy
jętym został bil zezwalający na małżeństwa z sio
strą zmarłej żony, i żywioł żydowski krzewić się 
zaczyna licząc już trzech członków parlamentu. Po
mnożenie fioty angielski ój na morzu Śródziemnem 
jest równie przeciw Francyi zwrócone jak i ku za
straszeniu wysp jonskich, Które niedopiąwszy zje
dnoczenia z Gretyą, okazują nieprzyjazne usposobie
nie przeciw reformom podanym przez rząd angielski. 
Z Indyów pomyślne dla Anglii wiadomości o całko- 
witóm przytłumieniu powstania w Audzie, z którego 
dowodząca powstańcami Begum uciec musiała do 
Nepalu; w środku tylko kraju włóczą się jeszcze 
oddziały powstańcze. — Senat sardyński przyjął 
wniosek o pożyczkę, ale deputowani Sabaudzcy, 
którzy wszyscy prawie należą do konserwatywno-ary- 
stokratycznego stronnictwa, ustąpili z sejmu, zakła
dając poniekąd protestacyą przeciw postępowaniu 
ministerstwa. Na okólnik Cavoura do posłów przy 
dworach zagranicznych, o którym już dawniój była 
mowa, odpowiedziała Austrya podobnym okólnikiem 
zbijającym twierdzenia sardyńskiego ministra. Zresztą 
nadzwyczajne zbrojenia, w zupełnćm przekonaniu 
o bliskim wybuchu wojny, idą swoją drogą; prawo 
zakazujące wywożenia obroków i siana przyjęte, 
a wielki napływ emigrantów włoskich z różnych 
stron pociągnął za sobą organizacyą kilku nowych 
pułków. List króla do cesarza Napoleona, skarżący 
się na opieszałość Francyi, był, jak się zdaje, pod
robionym. ZLombardyi donosiliśmy o zamiarze rządu 
zcentralizowania administracyi w Weronie jako też 
o wznoszeniu wielkich warowni mających zabespie- 
czyć Wenecyą od strony morza. W Toskanii pochwa
laliśmy roztropne branie się rządu, który Austrya- 
ków przywołać niechce i emigrowanie do Piemontu tole
ruje, gdy tymczasem w.Modenie i Parmie widocznie 
rządy występują zsympatyami austryackiemi. Z Rzy
mu słychać było o pomyślnym stanie zdrowia JKM. 
króla pruskiego, o trochę niezwykłych odwiedzinach 
ks. Walii, o nieporozumieniach, które w zakonie Je
zuitów zachodzą, a szczególnie o naprężonym bardzo 
stosunku rządu papieskiego do Francyi. Z Neapolu 
wreszcie donosiliśmy o samych nieszczęściach, które 
zaszły w familii królewskiej. — W Niemczech u- 
sposobienie ludów i rządów względem Francyi coraz 
nieprzyjazniejsze, objawia się szczególnie w zaręcze- 
niach i zamysłach niedozwolenia na zgwałcenie trak
tatów przez Francyą. Sejmy niemieckich państw po 
kolei w tym sensie się odzywają, a komitet stanów 
wyrtembergskich wystosował tak naglący i groźny 
wniosek do zgromadzenia Rzeszy w Frankfurcie, jak 
gdyby już Hannibal byl antę portas. Z jednój strony 
solidarność z Austryą najzupełniejsza i najczulsza, 
z drugiój najniezawistniejsze uczucia przeciw innym 
narodowościom, mianowicie rumuńskićj i słowiańskiej,

których próbki podaliśmy czytelnikom. Co do Rosyi 
nie mnłój nieprzyjazne chęci, tylko względniój obja
wione dla łatwo domyślnych powodów; wszakże je
dynie z niemieckich źródeł dochodzą nas wieści 
o przygotowaniach wojennych w Rosyi, którym pisma 
rosyjskie wręcz zaprzeczają. Sejm holsztyński do
maga się od króla administracyi całkiem niepodle
głej od ministerstwa duńskiego, któraby była urze
czywistnieniem unii li osobistej z Danią, a książę 
Augustenburg, uważając się za prawego następcę 
króla duńskiego Fryderyka VII protestował przeciw 
protokółom londyńskim wielkich mocarstw, dających 
następstwo ks. Gluckshurgskiemu. — Z Ameryki 
powtarzaliśmy kilkakrotnie litanią nieszczęsnych 
i wiecznych rozruchów w Meksyku, które końca mieć 
nie będą dopóki ten kraj nie stanie się łupem pół
nocnych Amerykanów; donosiliśmy dalój-o blokadzie 
portów tego wzoru anarchii i niedołęstwa politycz
nego przez statki angielskie i francuskie, a wreszcie 
opowiedzieliśmy opłakany koniec wielkości murzyń
skiego cesarza Solouąua, który z Haiti przed 
szczęśliwszym przeciwnikiem Geffrardem na wy
gnanie ustąpić musiał. — Wirusach naj- 
więcćj uwagę Daszę zajmowały czynności sejmu, 
które jednak nie wiele po za przedwstępne prace 
postąpiły. Z podanych wniosków najważniejszym był 
tyczący się zaprowadzenia małżeństw cywilnych i znie
sienia różnicy stanów pod względem małżeństw. Zwra
caliśmy uwagę czytelników na poczynającą się w izbie 
panów opozycyą reakcyjną przeciw ministerstwu i na 
kursowe niespokojności giełdy w obec teraźniejszego 
europejskiego zawikłania. W Berlinie rozstrzyga się 
obecnie los tak ważnój dla naszego Księstwa instytu- 
cyi ziemstwa kredytowego; donosiliśmy czytelnikom 
o zasadzie na jaldój ją propozycye rządowe chcą na 
przyszłość postawić. — Na samym końcu tygodnia 
odebraliśmy nader smutną wiadomość o śmierci Zyg
munta Krasińskiego, która kraj nasz pozbawiła je
dnego z najznakomitszych geniuszów, jakimi siępoezya 
nowożytna szczycić może. Zdając pokrótce sprawę 
z zwyczajnego posiedzenia Towarzystwa Prz. Nauk 
podaliśmy czytelnikom wniosek p. Wegnera tyczący 
się zachowania i odnowienia jedpego z najdawniej
szych pomników architektury w Poznaniu, kościółka 
Panny Maryi, jako tóż schemat do opisu typografi- 
czno-statystycznego ułożony przez wydział historyczny. 
O walnóm zgromadzeniu Towarzystwa Naukowój Po
mocy, które liczniejsze tą rażą niż kiedykolwiek, 
okazało rozbudzony udział w pracy i dążnościach 
tego tak błogiego zakładu, doniesiemy niebawem 
najgłówniejsze szczegóły. Wywiązaliśmy się także 
poniekąd z moralnego obowiązku przypominając pu
bliczności naszej piękny żywot, prace i zasługi tak 
powszechnie u nas kochanego Ewarysta Estkowskiego. 
Z Kościańskiego donoszono nam o pojawiających się 
w tym powiecie bandach rabusiów wyłuszczając oraz 
okoliczności, które się do takowego stanu rzeczy przy
czyniają. Korespondent nasz z Grodziska wyłożył 
nam nader chwalebne chęci komitetu powiatowego 
Tow. N. P. którym pomyślnych skutków życzymy; 
równie z Pleszewskiego doszły nas słowa zachęcające 
do pracy około dobra tegoż Towarzystwa. Z Borku 
wystawiono nam chwalebne postępowanie dziekana 
Wolniewicza, który dźwiga z gruzów stare kościoły; 
w Buku odbyło się żałobne nabożeństwo za śp. puł
kownika Niegolewskiego, którego pamięć nie tak 
prędko między nami zaginie, a korespondent z Bu
kowskiego podał nam nader gruntownie przemyślany 
plan kształcenia młodych agronomów i objaśnił w dru
gim liście ważną dla dominiów wiejskich kwestyą 
reparacyi dróg i mostów. — Z Królestwa Pol
skiego udzieliliśmy czytelnikom resztę sprawozdania 
z posiedzeń Towarzystwa agronomicznego w Warsza
wie, dalój nader ważne rozporządzenia rządowe, 
tyczące się oczynszowania włościan, co jest daj 
Boże pierwszym krokiem do zupełnego zniesienia 
pańszczyzny i uwłaszczenia tak upośledzonej dotych
czas klasy ludu naszego. Z Kijowa wystawiano nam 
obecny stan sławnych niegdyś kontraktów, a z Gali
cji wreszcie podaliśmy wiadomość o koniunkturach 
atmosferycznych i karnawałowych, jako tóż o rozpo- 
czętóm wydawnictwie rękopisów Skorochoda Majew
skiego.
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Poznań, 28 lutego. Każde wystąpienie naszych 
posłów na sejmie w Berlinie, żywo zajmuje, nie wąt
pimy, czytelników naszych; tóm żywiój kiedy dotyczy 
tyle ważnój dla W. Księstwa kwestyi kredytu ziem
skiego.

Z tego powodu podajemy w dosłownym przekła-' 
dzie, wedle stenograficznego sprawozdania świeże 
przymówienie się posła Krotoszyńskiego, p. Żółtow
skiego, przypominając raz jeszcze szczegóły petycji, 
która szanownemu mówcy podała sposobność do za
brania głosu.

Pan Lindenau, komisarz ekonomiczny w Gnieźnie, 
podał był petycyą do izby poselskiój aby ta zechciała 
poprzeć wniosek jego do ministra handlu, żądający 
puszczenia w obieg 18 milionów biletów kasowych 
bezprocentowych, dla wsparcia właścicieli ziemskich 
w krytycznóm znajdujących się położeniu. Komisya 
sejmowa wniosła o przejście nad tą petycyą do po
rządku dziennego. Z tego powodu deputowany M. 
Żółtowski, zabrawszy na posiedzeniu z d. 23 lutego 
r. b. głos, w tych słowach się odezwał:

„Zgadzam się z wnioskiem petycyi, chociaż zaprze
czyć nie mogę prawdziwości faktów w niój przyto
czonych. Rolnicy znajdują się w W. Ks. Poznaóskióm 
w najopłakańszym stanie. Nie myślę jednak, aby 

'złemu zaradzić się dało środkami, które petycyą pro
ponuje. Sądzę, że takowe całkiem są niewykonalne. 
Ale możemy się obejść bez pomocy bespośredniej, 
posiadamy bowiem w naszym silnym instytucie ziem- 
stwa, który od lat 30 tyle dobrego wyświadczył, do
stateczne materyalne środki, aby samych siebie z nie
doli wydźwignąć. Żądałem tylko głosu, aby z tego 
miejsca wynurzyć prośbę do panów ministrów, iżby 
nam dozwolonem było użyć stósownie tych środków, 
które się w naszym ręku znajdują. Prosimy także, 
ażeby nie wypierano się, ilekroć o nas chodzi, zasady 
tylokrotnie od stołu n misteryalnego proklamowanćj, 
że najlepszym sposobem rządzenia, jest zostawić ka
żdemu zawiado wanie własnych spraw swoich. Ziern- 
stwo poznańskie tóm bardziój sądzi mieć prawo do
magania się rozprzestrzenienia swojój działalności, 
że takie same korzyści ziemstwom sąsiednich prowin- 
cyi przyznane zostały.“

J. K. W. Książę Rejent udzielił wczoraj po po
łudniu w przytomności ministra spraw zagranicznych 
bar. Schlenitza, nadzwyczajnemu brazyliańskiemu 
posłowi iumocowanemu ministrowi, kawalerowi d’ Aran- 
jo, posłuchanie prywatne i przyjął z rąk jego ofia
rowany mu przez cesarza brazyliańskiego wielki krzyż 
orderu południowego krzyża.

Berlin, 27 lutego. Posiedzenie wczorajsze izby 
poselskiej zasługuje poci wielu względami na uwagę. 
Minister skarbu, bar. Patów przedłożył izbie cztery 
projekta do ustaw, o których donosiliśmy w telegra
mie zamieszczonym w numerze niedzielnym dziennika 
naszego. Projekta te dotyczą: nowego uporządko
wania podatku gruntowego od nieruchomości, które 
dotychczas były wolne od podatków publicznych i wy
nagrodzenia za zamierzone zniesienie wolności od 
podatków, jakie dotychczas służyły powyższym nie
ruchomościom. Składając projekta, które oddano ko
misyi skarbowój do sprawozdania, zapowiedział mi
nister przedłożenie izbie za kilka dni obszernych 
powodów. Z przemówienia jego podajemy tylko naj
ważniejszy szczegół, że skutkiem zamierzonych ustaw 
znaczne przypadną ciężary prowineyom wschodnim, 
a najpizykrzejsze niezawodnie okażą się dla W. Księ
stwa. Poczóm zatwierdzono wybory posłów Bethmana 
Hollwega i Krosigka i przyjęto po krótkiój dyskusyi 
ustawę dotyczącą uporządkowania stosunków kau- 
cyi urzędniczych i dziennikarskich. Zajmującą i ze 
względu na ważność przedmiotu ciekawą była dys
kusja w przedmiocie petycyi hrabiego Reichenbacha 
o przywrócenie tajnego głosowania przy wyborach. 
W rozprawach nad tą petycyą zajmowali glosy naj
znakomitsi mówcy obu stronnictw, jacy zasiadają obe
cnie w izbie drugiej. Za przejściem do uzasadnio
nego porządku dziennego, z powodu, że rząd zapo
wiedział przedłożenie nowój ustawy wyborczej, prze
mawiali posłowie Rönne i Simson. Za wnioskiem 
komisyi, która proponowała przekazanie petycyi rzą
dowi do uwzględnienia mówił p. Mettenmeyer, Vincke 
i Saenger. Za prostóm przejściem do porządku dzien
nego, minister Flottwell, Mathis, Blankenburg i po
seł gnieźnieński Karol Libelt, nazywając przywrócenie 
tajnego głosowania nie postępem- lecz wstecznóm co
faniem się. Po zamknięciu dyskusyi dość żwawej, 
przyjęto przejście do uzasadnionego porządku dzien
nego znaczną większością głosów.

X Berlin, 27 lutego. Na wczorajszćm posiedze
niu .izby wniósł minister skarbu cztery aż projekta 
do Ostąw, dotyczących uporządkowania i zrównania 
podatku gruntowego. Że to w ciągu tegorocznój se- 
syi jeszćze nastąpi, oczekiwać było można po dzi
siejszym ministrze skarbu, który będąc członkiem

opozycyirparlamentarnój, zawsze do najgorętszych 
należał stionników nowego katastru i wyrównania 
podatku gruntowego w całój monarchii. Pozostawia
jąc wam obznajmienie bliższe czytelników ze szcze
gółami ważnych tych projektów, nadmienię to tylko, 
że praktyczny onychże skutek dla W. Ks. Poznań
skiego ten będzie, iż podatek gruntowy zwiększy się, 
wprawdzie nie w pierwszych zaraz latach, ale z cza
sem, o 20 procentu. Poseł śremski, Potworowski, 
domagał się wybrania osobnej komisyi do przedwstę
pnych obrad nad temi projektami, ażeby właściwości 
prov ineyonaine mogły być w niej przez odpowiednie 
osobistości reprezentowane, wszelako izba wołała prze
kazać rządowe projekta igtniejącój już finansowśj 
komisyi izby drugićj. Resztę posiedzenia zapełniły 
obrady nad. projektem do ustawy o kaucjach dzien
nikarskich i urzędniczych, (zobacz Nr. 26 Dziennika 
pod Poznaniem), który to projekt bez zmiany przez 
izbę przyjętym został, i nad różnemi petycyami.^Pe
ty cya o przywrócenie tajnego głosowania^ przy^wy- 
borach na sejm, szczególnie długie i zajmujące wy
wołała rozprawy. Polacy byli za zasadą jawnego 
głosowania i jeden z pośiód nich, pan Libelt, poseł 
gnieźnieński, w wymownym głosie rozwinął powody, 
które go skłaniają, równie jak jego rodaków, do ob
stawania przy jawności głosowania. Moralność pu
bliczna, zmysł polityczny ludu, tyle ważna w każdej 
społeczności odwaga cywilna, mogą tylko,Opowiadał, 
rozwijać się przy jawności głosowania, aŁmuszą na 
tajnem głosowaniu ciężko szwankować. Strona libe
ralna izby była za tajnem głosowaniem i w imieniu 
jej przemawiali, między innemi pp. Simson i Vincke.
Ten ostatni szczególnie się starał rozbroić argumenta
posła gnieźnieńskiego, przyczem, zwyczajem swoim, 
pozwolił sobie wiele wycieczek na pole osobiste, za
rzucając np. posłowi gnieźnieńskiemu za wiele uczu
cia w tój kwestyi, którą zimny rozsądek rozstrzygać 
winien. Nie dziwi go, powiedział, że Polacy, któ
rzy tą rażą tak świetnie przepowadzili wybory swoje 
za pomocą silnie zorganizowanego komitetu, jawne 
wybory najściślój kontrolującego, obstają za ja
wnością. Podziwia on ich zręczność i wytrwałość, 
ale zdaje mu się że te jawne wybory w Poznańskiem, 
były wyborami na komendę, właśnie w skutek tej 
ostrej kontroli komitetu. Vt dalszym ciągu dyskusyi 
zażądał jeszcze głosu p. Niegolewski dla dama-od
powiedzi p. Vinckemu, ale dla wyrzeczonego tym
czasem zamknięcia dyskusyi uczynię tego me mógł. 
Zgłosił się wprawdzie poterii p. Libelt o głos do 
uwagi oscbistćj, wszelako marszałek lir. Schwerin, 
zwykle dość bezstronny, z pewną, stronnością w tym 
przypadku przerwał mu dwukrotnie mowę i dokoń
czenia repliki nie pozwolił. Przyszło wreszcie do 
imiennego glosowania nad tą kwestyą. Za przejściem 
do prostego porządku dziennego głosowali Polacy, 
frakeye konserwatywna iifecdalna, ministrowie i nie
którzy umiarkowani liberaliści. Prosty ten porządek 
dzienny' przepadł. wszelako 102 głosami przeciwko 
194, natomiast przyjęła izba porządek dzienny upo- 
wodowany znaczną większością. Ponieważ powody 
wyłuszczone w tym drugim porządku dziennym zda
wały się wypowiadać nadzieję, że samże rząd uwzglę
dni kiedyś, przy układaniu nowego prawa wybor
czego, potrzebę tajnego glosowania, przeto Polacy 
i przeciwko temu drugiemu porządkowi dziennemu 
głosy swe oddali. Względy które kierowały zdaniem 
posłów polskich a które jeden z nich, poseł gnie
źnieński, tak wymownie wyłożył, są zaiste bardzo 
ważne. Zdaje mi się wszelako, że przytrafiałyby one 
dużo właściwiój wśród samodzielnej społeczności pol
skiej iliżli w dzisiejszych uciśnionych stosunkach W. 
Księstwa, gdzie przymus moralny wywierany przez 
piastujących władzę na tych wszystkich, co od tej 
władzy w jakikolwiek sposób zależą, czyniłby może 
póżądanćin tajne głosowanie. Bądź co bądź, względy 
przemawiające za jawnością przeważyły widać w opi
nii koła polskiego, kiedy członkowie tego koła tak 
stanowczo przeciwko tajnemu wystąpili głosowaniu. 
— O śmierci nieodżalowanój Z. Krasińskiego wiecie 
już zapewne z kąd inąd. Polacy przebywający w Ber
linie a w szczególności wszyscy członkowie sejmu ze
brali się wczoraj w tutejszy m katolickim kościele, na 
żałobne nabożeństwo odbyte za duszę nieśmiertelnego 
wieszcza. — Przed kilku dniami zmarł w Berlinie 
jeden z pruskich feldmarszałków, hr. Dolina, który 
zarazem piastował wysoką dworską godność wielkiego 
podkomorzego nadwornego. Pogrzeb jego odbył się 
z wielką okazałością i wystawą. — Drugiej konfe-
rencyi w sprawie poznańskiego kredytu ziemskieg)) Li kończyć się będą na wzajemnćj" szermierce wy1’ 
dotąd nie było, z powodu słabości rządowego korni- jzów, nieprowadzących do niczego 
sarza, pana/fadzcy Noah. —;;Pierwsze posiedzenie .. ..
sejmowój komisyi nad językowym wnioskiem polskim 
odbędzie kię pojutrze we wtorek.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 22 lutego. Wysłany)- za przestęp- 
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Maurycy Kowalewski rodem z Królestwa Polskiej t 
otrzymał pozwolenie powrotu na łono 'rodziny ' c 
W roku ubiegłym lista osób w Warszawie zaślub 
nych była następna: rzymskokatolickich kawa 
rów z pannami 1202, kawalerów z wdowami y 
wdowców z pannami 223, wdowców z wdowami 
razem 1729; grecko unickich kawalerów z 
nami 4; greckich kawalerów z pannami 38, 
lerów z wdowami 8, wdowców z pannami 3; „
49; ewangielickich kawalerów z pannami 153, 
walorów z wdowami 17, wdowców z pannami 
wdowców z wdowami 15; razem 222; z gminy st 
rozakonnój kawalerów z pannami i399, kawaler, 
z wdowami 215, wdowców z pannami 261, wdów« 
z wdowami 128; razem 2003. — F. S. Dmochowi 
zamierza wydać Bibliotekę dla młodzież
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skiój, obejmującą tomów 36;_każdy z nich ma ' ’ 
zawierać około 320 stronic.

żjpał< 

' IzicyTomy te można
naby wać pojedyńczo. Plan całego wydawnictwa i dl p 
ność przez jednę tylko osobę mają być skreślone, 
jego wykananiem wielu współpracowników ma się zająlyka*] 

Zamierzony zbiór obejmuje : Duch wiary chiŁj 
ściańskiój tom 1, Zwyczaje i obyczaje ziemian i hiLn] 
polskiego tom 1, Wykład popularny Fizyki toni 
Chemii tom 1, Astronomii tom 1 tt x - • >mr, Historyi naturiykł
nój t. 3, Geografii t. 2, Podróże najnowsze i najbr 
dziój zajmujące t, 4, Zarys literatury polskiój, z (i(tfpc 
łączeniem wzorów z najcelniejszych pisarzy t, kejz 
Zarys literatury starożytnej i nowożytnój wszystkidauS£ 
krajów t. 4, Malowniczy obraz z opisaniem stati 1 
stycznem i geograficznem -ces. rosyjskiego i Krfe p 
Polskiego t. 1, Historyą polską starożytną, średni}' g 
wieków i pojedyńczych krajów t. 8, Powieści ŁW( 
dorastającój młodzieży t. 5, Życiorysy sławnych kiL , 
jowców t. 1, Życiorysy sławnych mężów obcych w 
rodów t, 1; razem tomów 36. Zbiór ten mający nf cc 
celu powszechną użyteczność i mogący być pomoc' 
w wychowaniu domowem, ma być. jak " najtańsi 
Taki więc tom, jaki dziś kosztuje od rs. 4 kop.! Ki 
do rs. 1 kop. 50 (od złp. 8 do 10), a z rycinai 
do dwóch rubli dochodzi, kosztować będzie przyHm 
pisaniu się na zupełny zbiór po kop. 75 (5 złj-jtut 
w Warszawie, a z przesyłką przez pocztę kop. i tacy 
(złp. 5 gr. 20). Gdzie zaś wypadnie dać ryciny, li Od 
drzeworyty, tam za każdą tablicę doliczy się gr. pinie 
Na wydawanie Biblioteki dla młodzieży ppw
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skiéj ogłosił pan Dmochowski zapis prenumeraeyji 
bez poprzedniego składania pieniędzy, które w; 
szone będą przy odbiorze wydawanych tomów. LiW'« 
zapisujących się zostanie ogłoszona drukiem. —. 0 
zamknięciu zapisu cena powróci na dawniejszą dotJStw. 
używaną stopę, to jest do rs. 1 kop. 50 zata2) 
Zbiór cały ukończony będzie w ciągu łat trzech >żtuk 
jest 1859, 1860 i 1861. W bieżącym roku wyjdz26^’ 
tomów ośm. 3)

Korespondent warszawski Czasu w odcinku tej,Lw 
dziennika wspomina o ożywieniu karnawału w sti“ov 
iicy Królestwa Polskiego, nawet o kuligach z wesDgisti 
lem krakowskiém. Daléj potrąca o przedmiot pon’a } 
szony w dzienniku Słowo; przytaczamy tu włastrowii 
wyrazy korespondenta: łowić

„Między najgłówniejszemi w chwili obecnój b ho 
styami, a raczej celem pogadanek warszawskich, jeir ba 
jeden wypadek, tj. podniesiona przez jeden z tute to 
szych organów kwestya izraelska. *on

„Kwestya ta dotąd zamykała się w obrębie wa*e ' 
jemnych ustnych dyskusyi, gdyż wyprowadzenie pysk 
na pole dziennikarskie, stanowczo wzbronioném zi'sbur 
stało. Tymczasem wychodzące w Petersburgu Słon^łu 
wskrzesiło ją na nowo i przywołało do życia. BMnń 
zumie się samo przez się, że wystąpienie takotT- 
wywoła ze strony tych, do których skierowane ha: 
stało, odpowiedź, a tóm samem że z pola ustnych 
i poufnych dyskusyi, przedmiot ten wejdzie na dróg Tael 
polemiki dziennikarskiej i koniecznej w takim raii^mi 
jawności, bez którój opinia działać nie może. zcze 

„Jakkolwiek zdania w tój mierze są nadzwy®Gtal 
podzielone, i wielu bardzo uważa całą tę kwesty 
raezéj za spór osobisty, a nie zaś za ogólną nar« pai 
clową sprawę, pod którą podciągają ją interesów»“ posł 
w tym względzie osoby, przyznać jednak należy,*® u, 
z uwagi na następstwa swoje, zasługuje ona 4l c£ 
większą uwagę i nie może być pokryta obojętności! czerr 
Lecz aby ją traktować według jéj znaczenia, i skut 
prowadzić ją z owego zamętu, w którym się bh^fobn
przed sąd opinii pnblicznśj, na to koniecznie M 
trzeba niezależnego zdania i organu; gdzie zaś teg()Dy“ 
niema, tani wszelkie wystąpienia będą bezowocni 

ć sio hfida. na wzaip.mnói STormiow« WV1»'i

pakż

„Oto powód główny, dla czego wszystkie pis®! 
warszawskie odpowiedziały na tę kwestyą milcz«] 
uiem, i dla czego jedno tylko Słowo wychodzą«! 
w Petersburgu, pierwsze przerwało milczenie. Zda)! 
się, że odtąd kolumny Słowa będą ową kratkMPełn: 
przed którą wytacza się proces, a czytelnicy jegWte] 
owym sądem sumiennym, który ostatecznie ma or^

sg
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tjf téj sprawie. Czekamy przeto z niecierpliwością 
• icasttpijth numerów, a gdyby tasze ciztkivania 
bj^wiedzione zostały, w takim razie Łędziemy uważać 
alfę kwestyą za znikłą z koiyzentu dziennikarskiego. 
1}Co się zaś tyczy szczegółów tego wystąpienia, cd- 
ll|ijłamy citkavjth do numeiu 8 dziennika Słowo 
;L miesiąca lutego.“
w — Od 19 b. m. przypomniała się Warszawianom 
'zjiiina, posypała nieco śniegu po dachach, i na uli- 
a8ch pomnożyła błoto. Dnia 17 b. m. most znowu 
ijoztbiano z powodu wzniesienia się wody i poru

szenia lodów, które wyżój mostu potworzyły zatoiy. 
tiijak więc połączenie z Pragą na nowo przerwane, 
«d,przewozy przeprawę na prawy brzeg Wisły usku- 
'sLzniają. Daje się to dotkliwie uczuć Warszawiá- 
Pc¡om, bo ceny wszelkich produktów, nawet drzewa 
' iipałowego, zdrożały. — Zjawili się w Waiszawie 
;d¡ácy ludzie pożerający żywe gołębie, rozumie się 
dí¡ j pieniądze, sądzą niektórzy, że Indyanin dobrze 

z umalowany na czarno pochodzi z Wrocławia, a Ame
lią jkanin z Berlina. Ale czegóż nic wymyślą w War
szawie? — Niejaki pan Bielicki rozpoczął przedsta- 
luinenia z dziedziny magii wr teatrze Dobroczynności; 
ffl jmierza zakasować Epsztejna. •— Dr. Limercier 
Miykłada szkóinój młodzieży po gymnazyach fizyolo- 
jbi ią. — Przybył do Warszawy głośny w Paryżu na- 
! ótepca Mesmera, magnetyżer p. Dupotó. — Zapo- 
t wdziano przy bycie paryskiego śpiewaka p. Stock- 
t^iusen, który podobno związkiem małżeńskim ma 
W ¡ę połączyć a jedną z naszych rodaczek, bawiących 
Kri la kształcenia się w śpiewie w Paryżu.

Budzi się wszędzie w kraju rozwój umysłowości. 
i()owcdcm tego towarzystwa zawiązane w Żytcmic- 
kr ra, wydawnictwo Biblioteki domowój itp.

111 Teatra amatorskie w Warszawie rozpowszechnio
ne, coraz więcój znajdują zwolenników.
;; GALICYA.
p,; Kraków, 23 lutego. Urząd prezesa dyrekcji ga- 
¡nai tyjskiego stanowego instytu kredytowego poruczo- 
,y zym został dotychczasowemu dyrektorowi tegoż in- 
ztytutu hr. Kazimierzowi Krasickiemu z pobieraniem 

p. Jacy przywiązanój do posady prezesa.
,• i Odbędzie się w sobotę w dniu 26 lutego o go- 
!•’ | míe 11 przedpołudniem posiedzenie publiczne c. k. 
pi«warzystwa naukowego w Krakowie w gmachu zwa-

Collegium Juridicum przy ulicy Grodzkiej na- 
w'zeciw kościoła św. Piotra, w następującym po- 
lMu:
_ 1) Zagajenie i sprawozdanie z czynności Towa- 
doiystwa dokonanych w r. 1858, przez prezesa; 

to: 2) O stosunku rzeczywistego świata do poezyi 
ch stuki pięknój — czytać będzie profesor Kremer 
yjdizef;

3) Boezyą odczyta Fr. Wężyk, 
tej L w ó w, 23 lutego. C. k. namiestnik Galicyi, za- 

¡ sanował tymczasowo radzcami w nowym składzie 
eveUgistratu we Lwowie, radzców dotychczasowych: 
pon »a Vrabetza, Józefa Baumanna i Benedy kta Gre- 

, łasi rowicza, tudzież sekretarzy magistratu Karola Ru
towicza i Nikodema Szamotę. 

ks Do zakładu imienia Ossolińskich przybył nowy- 
je r bardzo znakomity, przynajmniéj co do objętości, 

tut«st to zbiór ustaw rosyjskich, tak zwany Swod
ko no w, składający się z 21 tomów infolio. Wy- 

, «nie wytwornie drukowane i gustownie oprawione, 
je j zysłał go bibliotekarz ces. ros. księgozbioru w Pe
ro z sburgu br. Korf, z którym poznał się nasz uczony 
łonasłużony Bielowski August, w czasie swojój 

B atniéj naukowéj wycieczki do Petersburga i Mo
sko, ’ł-
sezjDazeta Lwowska donosi, że p. Alfred Młocki 
;tny(żył w prezydyum namiestnictwa 4000 złr. w obli- 
droj ;yach indemnizacyjnych wraz z kuponami wypła- 
raz »orni w d. 1 maja r. b., jako ofiarę uczynioną 

zeze za życia przez śp. Honoratę Borzęcką na
vyczi'ital sióstr miłosierdzia w Budzanowie. 
vestí FRANCYA,
n!UCParyż, 24 lutego. Dzisiejszy Times twierdzi, 

o'vaD posłannictwo lorda Cowley do Wiednia jest ostat
ki2 to usiłowaniem dyplomacyi, aby pokój utrzymać; 
>a 1 Cbwley ma Austryi oświadczyć, że Anglia już 
iosw tzerpnęła cały swój wpływ na cesarzu Napoleonie 
1 ? skutecznie, przeto gabinet wiedeński ma sam te- 

bíA* obmyślić środki, jakiemiby złemu zaradzić można, 
e r także wbrew temu twierdzeniu zaręczają z innéj 
’ że Cowley ma tylko polecenie tyczące 
'v0C 1‘sięstw Naddunajskich, a żadnych instrukcyi wzglę- 
wy1'“« sprawy włoskiój. Ale jeśliby w ciągu rozpraw

minister Buol wspomniał o M łoszteb, natenezasjerd 
Cowley n a oświadczyć poufnie, że jeśliby^ Atslija 
co do tego ihciała z swój strony zrobić jakiekolwiek 
wnioski, to chętnie się pedejmie oświadczenia ich 
swemu rządowi. Tutaj dość powszechnie wierzono 
owym trzim waiunkem, które jak wtzoiaj mówiliśmy, 
Anglia miała zamiar podać, lub już pedała gabine
towi wiedeńskiemu; mówiono nawet, że Austrya 
oświadczyła już gotowość wyprowadzenia swego woj
ska z Legtcyi papieskich, byleby lównoeześnie Fran
cuzi cofnęli się z Bzy mu; że thce nawet zalecić rzą
dowi papiezkiemu, aby niektóre refoimy u siebie za
prowadził, lecz że wołałaby wojnę, niż zmuszać pa
pieża do czegokolwiek. Również podobno obstaje 
Austrya bezwarunkowo przy prawie trzymania załóg 
swoich w Ferrarze, Comachio i Piaczency. Wszakże 
te i wszystkie podobne koncesye, choćby je istotnie 
czyniono, nie prowadzą do celu i nie usuwają naj- 
mniejszéj nawet cząstki istniejących trudności; są 
one teraz już całkiem niewystarczające. — Pan Hu
bner żądał podobno objaśnienia względem przyjęcia 
deputacyi Włochów przez ks. Napoleona, od pana 

'Walewskiego, który w tak delikatnej sprawie nie 
chcąc się sam uwikłać, zaprowadził go z tego po
wodu do cesarza. Cesarz starał się posła austiya- 
ckiego uspokoić wystawiając mu cały ten wypadek 
jako-grzeczność obustronną bez politycznéj donośno- 
ści. — Objaw opozycyjny senatu był dość wyraźny 
i mocny. Gdy wniesiono bowiem piawo dotacyjne, 
podało 4 senatorów poprawkę do niego, aby przy
znać cesarzowi żądane przez niego summy, ale wy
kreślić ze senatus - consultu wzmiankę, że dotacya 
dla ks. Napoleona przeznaczona. W' obrenie téj po
pi aw ki wystąpił jen. Casteibajac, znany legitymista, 
i oświadczył, że jakkolwiek całkiem jest oddany ce
sarzowi i jego dynastyi, to jednak wręcz przeciwny 
dążnościom, które powszechnie ks. Napoleonowi przy
pisują. Mowa jego w końcu była tak zaczepną , że 
go prezydujący Troplong wezwał do porządku. Zna
czna liczba senatorów jest podobnego usposobienia 
i spodziewają się podobnój sceny przy sposobności 
rozpraw nad budżetem marynarki i ministerstwa Al- 
gieryi. — Kilku biskupów francuskich miało podobno 
zamiar wystąpić z listami pasterskiemi broniącemi 
rządu papiezkiego, ale Papież poprzednio przez nich 
zapytany, wezwał ich aby wstrzymali się od tego.— 
Ks, la Tour d’Auvergne wrócił do Turynu. — Eska
dra atlantycka portu Brest odebrała rozkaz udania 
się do Tulonu. — Oddział piechoty z 25 pułku linio
wego przybył do Marsylii, aby stamtąd na statku 
Sinai popłynąć do Civita-Vecchia. — U wydawcy 
Dentu wyszła ciekawa broszura „Lettre d’un pan- 
slaviste à S. M. l’empereur Alexandre.“ 

WŁOCHY.
'Turyn, 23 lutego. Nad granicą modeńską były 

kilka razy starcia między rozstawionymi karabinie
rami modeńskimi a młodymi ludźmi, którzy z księ
stwa uciekając dążyli do Piemontu, aby się tutaj do 
wojska zaciągnąć. — Trybunał sporów dyplomaty
cznych zapytany przez rząd o ważności podwójnego 
wyboru w księstwach Naddunajskich, wyrzekł że wy
bór ten wcale nie jest przeciwny uchwałom konwen
cji z 19 sierpnia. Wszystkich Piemontczyków, któ
rzy nie mogli dowieść, że mają stałe zatrudnienie, 
wypędzono z Lombardyi. — Rząd postanowił nową 
linią telegraficzną pociągnąć od Turynu do Savony, 
aby sobie zapewnić ciągłą i nieprzerwaną komuni- 
kacyą z brzegiem morskim. — ZFlorencyi dowia
dujemy się że niespokojność i wzburzenie umysłów 
między ludnością toskańską coraz bardziéj wzrasta 
i że w przypadku wojuy Toskania nie będzie mogła 
wytrwać w neutralności. Broszurę „Napoléon HI et 
1’Italie“, na włoski język przełożoną tysiącami sprze
dają. — Z Lombardyi słychać, że arcyks. Ferdynand 
Maks, za 3 dni wróci z Tryestu do Medyolanu, a woj
sko dostało rozkaz wstrzymania zakupu koni. Głó
wną kwaterę austryacką do Werony sprowadzają. - 
Z Rzymu dochodzą pogłoski, że Papież wystosował 
list do cesarza Napoleona, w którym objawia swój 
żal z powodu obeenéj polityki fr&ncuskiój co do spra
wy włoskiej i napomina go, aby pokoju europejskiego 
nie zakłócał. — 17 t. m. odbyło się consistorium, 
na ktôrém Papież wręczył kapelusz kardynałowi di 
Piętro. — W Neapolu wielkie zamięszanie; król 
ciągle jeszcze w Bari chory leży, a choć podobno 
stan jego nieco się polepszył, jest jednak bardzo 
chory i królowa całe noce przy jego łóżku czuwa. 
Powołano do Bari telegrafem ks. Syrakuzy, hrabiego

Aąuila. i hr. Tiapani, zdaje się że ze względu na 
stan kióla odbędzie się lada familijna. Tymczasem 
w stolicy nadzwyczajny nieład, bo wszyscy urzędnicy 
w niepewności i obawie, nie odbierają instrukcyi i nie 
wiedzą co czynić. Policja ogłosiła świeżo rozkaz 
zakazujący publiczności klaskać w teatrze i przycho
dzić z laskami.

Wiadomości miejscowe i potoczie.
Punsń, 26 lutego. Proboszcz Tarnowski z Łabiszyna otrty- 

rtał probostwo w Slupach po łmarljm tamże proboszczu Ko
walewskim. Probostwem labiszyńskCim zawiaduje tymczasowo 
dziekan Pankau z Inowrocławia, a barcińtkitm dziekan Klupp 
wr Moglnie. — Dotychczasowy wikaryusz Szews w Chomento- 
wie po otrzymaniu prezenty na probostwo w Ltmbowie objął 
tamże komendę a kemendarz Pniewski objął tymczasowo ad
ministracją probostwa chomentowskiego.

— 28 lutego. Na ostatniem posiedzenia wydziału hi
storycznego Towarzystwa naukowego tutejszego postano
wiono nasamprzćd na wniosek kemisyi statystycznej wygoto
wanie 1CC0 egzemplarzy szematów w języku niemieckim, 
które mają byc rozesłane w okolice Księstwa, osiedlone prze
ważnie ludnością mówiącą tylko po niemiecku. Następnie od
czytano pismo kemisyi Towarzystwa naukowego krakowskiego, 
delegowanej do urządzania wystawy starożytności i zabytków 
sztuki. Komisya krakowska zwraca przedmioty starożytne 
przesłane przez Towarzystwo tutejsze Da wystawę tameczną 
i oświadcza gotowość do ofiarowania dubletów i odlewów sta
rożytności krakowskich , skoro czynności wystawy dotyczące 
i kończone zostaną. — Pocztm przyjmowano nader piękne 
dary ofiarowane^ do zbiorów Towarzystwa tutejszego. Pan 
Adam Honory Kirkor, członek Towarzystw naukowych w Wil
nie, Kralowie, radzca izby skarbowej i kawaler, nadesłał 15 
gipsowych odlewów przedmiotów starożytności na ziemi litew
skiej znalezionych. Pan Kantak Kaźmierz z Hobieszewka prze
słał w daize rękopis króla Stanisława Leszczyńskiego: Głoa 
wolny wolność zabezpieczający; 21 zeszytów czasopisma: £iid- 
prcussische Monatsschrift z roku 1602 do 1604; atlas geogra
ficzno-historyczny Jerzego Homiusa; kilkanaście książek hi- 
storycznśj i medycznej treści; 75 monet i medali i dwie urny. 
Panowie Sarnecki i Trąpczyński ofiarowali młot kamienny 
i dwie siekierki krzemienne wydobyte z żalów na gruncie 
wsi Czeszewa w powiecie wągrowieckim. W końcu odczytał 
członek wydziału pan Wegner dwa niewydane dotychczas ma- 
teryały do dziejów polskich z końca zeszłego wieku t. j. 
Umwersał JKMości i sejmujących stanów do narodu, wzglfdem 
niniejszego rzeczypospolitej stanu z 29go maja 1792 r. i wypis 
z akt generalnej konftderacyi koronnej, zawierający przystąpie
nie Stanisława Augusta do konfederacyi targowickićj dnia 25 
sierpnia 1792 r.

— Proces Rozsy Sandora skończony został 21 bm. Szcze
góły tego procesu ogłoszone przez dzienniki z całą dokładnością, 
nie przedstawiały nic ciekawego dla odleglejszych czytelników. 
Zeznania świadków, a nawet lekarzy dających opinią swoją, 
nie wszędzie się zgadzały, z czego obrońca korzystał. Adwo
kat dr. Balasz miał obronę po madziarsku, w której starał 
się zbić lub osłabić zarzuty oskarżenia, tudzież zeznania świad
ków podać w wątpliwość, a korzystał z tego, że sam oskarży
ciel publiczny w kilku punktach bądź od skargi odstąpił, bądś 
ją osłabił dla braku dowodów. Obrońca dowodził, że na ży
cie i czyny oskarżonego nie można się zapatrywać wyłącznie 
ze stanowiska prawa, lecz trzeba wziąć na uwagą stan spó- 
łeczny i polityczny Węgier i pojęcia słuszności Iud niesłusz
ności jakie panują między ludem. Z licznych skarg na Rozsą, 
żadna zdaniem obrońcy nie udowodniła rozboju, a zabójstwo 
lub nawet morderstwo przez niego popełnione jedynie w obro
nie własnego życia. Wyjęty z pod prawa i wykluczony ze 
spółeczeństwa, ścigany do kraju, nie miał innego środka oca
lenia siebie, jak użyć siły i przebiegłości Gdzie tej ostatniśj 
nie mógł użyć, tam uciekał się do pierwszój. Sąd po wysłu
chaniu obrony i przymówienia się prokuratora publicznego, 
odłożył wydanie wyroku do dnia następnego. Presse zawiera 
zaś depeszę telegraficzną z Pesztu z dnia 22 bm. donoszącą, 
że sąd wydał tego dnia wyrok na szubienicę. Apelacyi nie 
założono jeszcze przeciw wyrokowi.

Telegramy ostatnie,
T u r y n, 26 lutego. Dzisiejszy numer dziennika O p i- 

nione powiada, że Anglia i Prusy ofiarowały swe 
pośrednictwo dworowi wiedeńskiemu celem zrównania 
różnic, które między Francją a Austryą urosły. Po 
mowie z którą cesarz Napoleon od tronu się odezwał, 
nie podobna kwestyi włoskiój przytłumić, a starcie 
się byłoby nieuchronne, gdyby Austrya roztrząsać 
tego pytania nie dozwoliła. Nietylko zajęcie państwa 
papieskiego, ale krzywe stosunki Włoch całych i spo
sób naprawy ich winny być wzięte na uwagę. Dwór 
wiedeński, powiada Opinione, obu mocarstwom za 
uprzejme chęci wdzięczność swoję objawił, ale oświad
czył zarazem, jako pragnie mieć nie doradzców, lecz 
sprzymierzeńców, a w miejsce pośrednictwa oczekuje 
propozycyi przymierza, zatóm wstrzymuje się od roz
praw na podstawie pośrednictwa opartych. Mówią, 
powiada Opinione, że Anglia i Prusy nie skłaniają 
się do zawarcia z Austryą sojuszu nawet choćby ce
sarstwo rakuskie pośrednictwo przyjęło za podstawę, 
a Francya ją odrzuciła. Posłannictwo lorda Cowley 
ma na celu zalecić rządowi austriackiemu przyjęcie 
pośrednictwa, wszakże bynajmniój sojuszem się nie 
wiążąc.

Skład mój Herbaty Chińskiej
•atfcltoełniłem wyborowemi gatunkami. Jakotćż JMamlarin Arac po 1 tal. 
jegWelkę.
O1Z^] J. N. Piotrowski Hotel du Nord.

Sprzedaż konieczna. [105] 
Król, sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych, 
dnia 27 grudnia 1858.

Nieruchomość do Ludwika Teschke 
i jego żony Anny Rozyny Zuzanny z do

mu Kern topp należąca, pod num. 78A. 
w Poznaniu na przedmieściu Rybakach 
położona, oszacowana na 6953 tal. 19 sgr. 
4 fen wedle taksy, mogącój być przej
rzanej zostaje wraz z wykazem hypotecz- 
nym i warunkami w Registraturze, ma być 
dnia 6 września 1859 przed połu-

i
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dniem o godzinie 11. w miejscu zwy- 
kłóm posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnćj 7 księgi hypotccznej niewynikają- 
cój zaspokojenia poszukują z summ sza
cunkowych , powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, jako 
to: nio^pajciuii sppd^tercy jakóha Bo- 
gajskiego furmana w Poznaniu, zapo- 
zywają sję ninjęjś^śm publicznie.

(podp.) Cleino w.

Przybyli do Poznania 27 lutego.
BAZAR: Wł. dóbr Zakrzewski z Osicka, 

Mierzyński z Bytynia, Chełmski z Łukom 
Swinarski z Sarbi, Zakrzewski z Ziółkowa, 
wł. Jaźwiriski z Galicyi, pani Radońska 
z Daleszyna, oh. Bąsiński z Włocławska 
i dzierż. Zdrojecki z Wąsowa.

HOTEL DU N0R1): Wł. dóbr Krasicki z Ifar- 
sewa, Baranowski z Rożnowa i pani Krzy- 
żańska z Sapowic.

Zwózka drzewa.
Zwózka 32 sążni drzewa dębowego

z borów rogozińskich z rewiru Ekstelle 
ma być przez subnaisya wypuszczona. 
Ó warunkach dowiedzieć się można u 
kanonika ks. Grapdke na Tumie Nr. 14. 
Oferty oddane być muszą do 5 marca r. b.

Poznań, dnia 21 lutego 1859.
[217] Kapituła metropolitalna.

Akademik przyjąłby lekcye lub gu- 
wernerkę w miejscu, na prowincyi lub 
za granicą. Bliższa wiądomość: ulica 
Zamkowa Nr. 83, parter, na prawo. [238]

Nauczycielka, Polka, którą wskaże 
ekspedycya Dziennika, życzy sobie pod
jąć się wychowania panienek. [241]

Une bonne suisse bien recommandée 
cherche à se plaçer au plutôt. S’adres
ser fr. G. B. à Borek. [242]

Bąi na ©chronfeę t231^
odbędzie się we czwartek dnia 
3 marca t. r., na który zapraszają

Gospodarze i Gospodynie balu.
■ Biletów po jednym talarze od 
i osoby można dostać w handlu pp. 
i M. Maguuszewicza i Sp.

W dniu 7 marca r. b. odbędzie 
się w w sali hotelu de
Sanssouci

Zabawa z tąiicami, 
na którą uprzejmie zapraszają 
Rumocfei Kazimirs. Stanisław hr Czapski-

Rutkowski Artur. Czapski Jan.

Dla zaszłych różnych przeszkód ogło
szone na dniu 6, 7 i 8 marca r. b. 
bpie i. koncert stanowczo odwołują się, 
o czóm się Wysoką Publiczność niniej- 
szćm zawiadomią.

Deinbno, dnia 27 lutego 1859.
[240] Administracya wód i zakładu.

Przybyli 28.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

Jutcrboćk z Owieczek, kup: Kedig z Szcze
cina, Sander z Barmen, Brockhausen, Kru- 
nitz, Mayerwitz, Unrub i Oppenbeim z Ber
lina, Anger z Kamienicy, SJtraujss z Moguncji, 
bb. Brunneck i por. Brunneck z Berlina, 
dzierż. Hoggenbau z Szmidowa.

BUSGHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
bracia Dobrzyccy z Baborowa, por. Jouatme 
z Lussowa, wł. st. poczt. Gerlach z Wyrzy
ska, kapitan Linstow i por. Schreiner z Gło
gowa, kup. Schiff i Neumann z Berlina, 
Koch z Paryża, Hoffmann i Oldenmeyer 
z Lipska, Pincoffs z Szczecina, Meyer z Duis
burg, Eichele z Monachium, Horn z mag- 
deburga, Stainbacb z Wrocławia.

OEIIMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Wegener z Nowegodworu, Waligórski z Ros- 
tworowa, kup. Wegener z Czarnkowa, Schón- 
feld z Maad, Goldmann z Berlina, ekonom 
Schneider z Głogową.

BAZAR: Wł. dóbr Bronikowski z Koeieszyna, 
Bukowiecki z Grońska, Bojanowski z Krzę, 
kotowic, Moszcżeński z Bielewa, hr. Potwo
rowski z Przysieki, por. Bronikowski z Sta
rego Lutomyśla, stud. phil. Czaykowski

z Słomczyc.
HOTEL DU NDRD: Wł. dóbr Bilażewski 

z Turzy panie Markiewicz ź Starjżyna, Ly- 
skowski z Obozina, rządzca Mohnek z Ry
dzyny, ob. Krasicki z Berlina, ks. Mindak 
z Dakow, kup. Marcuse z Kcyni.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Sła- 
woszewski z Przyborowa, Moszczeński z Mar
cinkowa dolnego, ob. Bluętzen z Rawicza, 
rządzca Szotkiewićź i nauczyciel Gwiazdow
ski z Krześlic.

. STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Topiński z Rusocina, Węsierski z Słupi, 
Winterfeld z Mur. Gośliny, ,Stoss z Mal
eż ewa, nadl. Czypicki z Pakoszyna, radzca 
ziems. Węsierśki*z Módlisżewa, por. Win
terfeld z Skoków, pani Loga z Janowca, 
kup. Katz z Rogoźna, Jaroczyński z Gniezna. 

MOTEL WIEDEŃSKI: Wł. dóbr Taylor z Kr.
Polskiego.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Vandrey 
z My lina, Heickerodt z Eławiec, rzecznik 
Bauermeister z żoną z Śremu, panna Balke 
z Schwiebus, gosp. Marquardt z Biedruska, 
budów. Reuter z Wrocławia, król, nadleśn. 
Stahr z Zielonki, leśn. Esser z Górzyna, 
kapitalista Regel z Gniezna, kup. Heppner 
z Śremu, Mendel z Frankfurtu, Sąchocki 
z Trzemeszna, Zajączkowski z Kłecka, Ilein- 
rim zWarendorf.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Iffland z Łubo
wa, Chłapowski z Bagrowa, Agr. Sniegocki 
z Rzegnowa, dzierż. Metzke z Dziekanowic.

EICHBORNA HOTEL: Wł. dóbr Boldt ¡Kar
czmarz Bretschneider z Imielinka, Libas jun. 
i piekarz Mannes z Trzemeszna, kup. Wit
kowski, Wolff i br. Witkowscy z Szczecina, 
Hirschberg z Gniezna i Schwalbe z Wrześni

BUD WIGA HOTEL: Kup. Basch z Lutomy
śla, Fischer z Kępna, Landsberg z Kościana, 
Gratz z Rogoźna, Kantprowicz z Wrześni, 
Bergas sen. i jun. z Grodziska, br. Keiler 
z Swarzędza, rządz. Pohnke z Arnswalde, 
fabr. Weber z Pcrnau, wł. dóbr Hauseler 
z Bojanie i Niklass z Bielan.

POD W. DĘBEM: Dzierż. Krasnosielski z Bru
dzewa i Prądzyński z Stroszek.

KRUGA HOTEL: Telegrafista Springer z Ko
lonii, podoficerowie Zimming, Bethke, Dorn 
i Dutsche z Lubęnia.

POD KÓRONĄ: Kup. Liebenwalde z Mię
dzyrzecza, Szamotulski z Pniew.

POD TRZEMA LILIAMI: Rz. Tuczyński 
z Dredzenka, kup. Szukalski z Czarnkowa, 
handl. Eggers z Ziesar.

POD BARANKIEM: Budów. Scbrbtter z Sęp- 
pau, subjekt Kowalewski z Gniezna.

HOTEL WROCŁAWSKI: Organista Głowacki 
. z Grodziska.

Stan wody na Warcie. stóp. cali. 
Poznań, d. 27 lutego o 8 godz. zrana 3 10 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 28 lutego. .
Żyto: Ceuy znacznie niższe, a odbyt lichy 

na wiosnę 41%—% pł., kw.-maj 43%,—42 
do 41>%2, maj-czerw. 43%,— 43—42'%2 pł., 
czerw.-lip. 43%. Okowita staniała znowu 
bez becz. 15%—% pł., na luty 16% pł., marz. 
16 %— %, pł., kw.-maj 16% pł. Dziś wypow. 
100 węepli żyta i 200 beczek okowity. Cena 
w przecięciu za żyto 41% za węcpel, okowity 
beczka 16% tal.

Berlin, 26 lutego.
'Pszenica: tylko w pięknym gatunku poszu

kiwana i cena za węcpei wynosiła 47 tal., ale 
dochodziła także i do 77 tal., i takie ceny pa
nują już od znacznego czasu. Żyto: ceny zni
żone, 46—47 tal., na luty 46%— 45%, luty- 
marz. 44%-—% pi, na wiosnę 43%—% —44 
pł., maj-cz. 44%—44, cz.-lip. 45%—45 pł., 
lip. 45%—%pł. Jęczmień: 33—43tal Owies: 
33 —43 tal. Olej rzepiowy: za 100 fut. 15%, 
żąd., na luty 15 pł. Okowita: bez becz. 19% 
pł., z becz, na luty 19%—V12 pł-> maj-cz. 20% 
do '/t pł., ęz.-iip. 21 pł., lip.-sier. 21%—% 
pł , dodać należy, że okowita wcale nie tęgo 
stała, wyp. 10,000 kw.

Wrocław, 26 lutego.
Handel wełny nie był tak ożywiony jak w u- 

płynionym tygodniu, minio to sprzedano 1300 
do 1400 cent. Żyto: ceny się pogorszyły, na 
luty 41%—41 pł., marz.-kw. 41 pł., kw.-maj 
41%—42 pł., maj-cz. 43 pł., cz.-lip. 44 żąd. 
Oléj rzepiowy: 15% żąd., na luty 15,— % 
pł. Ukowita: lichy odbyt, 8'/2 pł. za wiadro 
na miejscu, luty-marz. 8%— % pł., marz.-kw. 
8% żąd., kw.-maj 8% pł , maj-cz. 8% żąd, 
cz.-lip. 8”/,2—9 pł. Ceny targowe były:

Na targu następujące ceny:

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

w dobrym gat. śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

tła 90—97 80 50—60
ita 84—91 74 50—60

59—61 57 50 — 54
47—50 41 35-39
42—44 39 28-33
84—90 74 62-68

Kurs giełdy Vf Berlinie
dnia 26. lutego.

Ę»p|?ry praskie.

Pożycz, dobro w. . . 
dito rząd..... 
dito 1856 , 
dito iSŚg. 
dito prem. 1855 .

Obligi długu skarb 
dito Marchii, . . ■. 
djto paiasta Beri.. 
dito dito 

Bisty zast. March.. 
dito Prus Wscłi. . 
ditp Purnor, . ,- 4 
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (notłfei 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....

Listy rent. March. . 
dito Pomór......
ditoAy. Ks, Pozn. 
<£t.o Pr. YfącĘ. i Zcii. 
dito Nadreńskie . . 
dito Saskie .....
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne.

Austr metali: .... 
dito Pożycz, naród, 
djto, Obligi 250 fi. .
W5S “St

dito poży. angiel. .
Ani j).';1! i rt/sTh'

%
4%
4%

3%
3%
3%

8:
3%-
3%
3%

4
4

3%
4.’

3%

4’
4
4
4
4
4
4

¿4-
dańó.

88%
85

02

92%

69

109%
106

pła-
e6no.

99%
90% 
99 % 
94% 

113% 
83%

68%
81%
85%
93%
99

82%
93%
93%
91%

92%

fflfftllT

70% 

IQ! % 

108%

Polsly. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 zi 
dito Lis.z.n.wRS 
dito Ob. cztk.500 zł

Pieniądze. 
Frydryćhsdory . 
BwmÓ- • • ■ • • 
iłota funt cel. . 

■Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Niera. banka. . .
dito płat- w Lipsku 

AUsth. bankn. . . 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wezłi

Akcje kolei żelaznych.

Berliń.-Anhalt.. . . 
Berlin-Hamb. . . . 
lerJ.-Poczd.-Mągd. 
lerl.-Szczeciń • • 

Wrocł.-Freib. . . .
ditb najnow. 

Brz,eg-Niskie'. . . . 
Ijoźlo-Oderbcrg . . 

dito pierwot. 
dito dito . 

Dolno-Szl.-March.. 
Dojno-Szl. kol. pob 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górao.-Szl. A i U.

dito Lit. B. 
Opól-Tarnowie. . . 
Stąrógr.-Pozn.

1% żą
dano.

pła
cono.

4 —r 83%
5 .92%

— — 22%
4 89%
4 87%

___ 113V2
— 109%
— — 457%
L_ —■ 29 24
— — 99%
— 99%
TT -rrż , 99%
— — 92
— — 89%

.“t*“ ' 4%

4 104%
4 101%
4 121
4 — 101%
4 :— 85
4 — —
4 — 50%
4 — . 46

4% — .•177
5 —
4
4

92
128%

5 ' — 115
4 — 52%

3% — 122%
3% — 115
4 37%

3% 84

złej cenie, ku końcowi nie tak dobrze,
42 pł., na wiosnę 42 —'/4—'/2 pł., maj-cz'. ¿3 
żąd., cz.-lip 43% pł., lip.-sier. 44 pł. Natat; 
węcpel pszenicy 52—60 tal., żyta 44-j 
jęczmienia 32—35, owsa 29—32 tal. Ob 
rzepiowy: 142/3 pł. Okowita: bez becz, 
pł., luty-marz. 18% pł., na wiosnę 18%- 
pł., maj-cz. 18% pł., cz.-lip. 18 pł., lip..S]. 
17% żąd.

Gdańsk, 26 lutego.
Śnieg co upadł w końcu ostatniego tygodni *■ 

był krótko trwały, w przeciągu dwóch d, i'1 
znikł zupełnie, a w obecnej chwili mamy pr 
wie ciągły deszcz, wiatr lub mgły na 
miany.' Siewy ozime dotąd jeszcze nie uci¡ < 
piały, lecz przyszłość ich zależeć będzie ¡ 1 
powietrza ostrego lub łagodnego z początki!1 
wiosny.

W Anglii interes zbożowy ograniczył się p 
małych partyj pszenicy białej zagranicznej,, . 
czerwoną nie bardzo reflektowano. Ziarno kr*1 
jowe przy miernym dowozie i w dobrej k<t ifi 
dycyi dość chętnie było kupowane, lecz ceno 
w ciągu tygodnia żadnego postępu nie żrobil .m

W* Irlandyi zapas pszenicy ma _ być do ?, 
znaczny i handel nadbrzeżny ożywiać się ¡ 
czął. i ¡I

We Francji właściciele pszenic niepe, jn 
przyszłości nie chcą się wdawać w więb 
sprzedaże i dlatego targi były bezinteresom .

Na holenderskich, belgijskich i hamburgskii"" 
placach żadnej nie notowano zmiany. 11

Na naszej giełdzie mały promień ożywia [je 
objawiać się zaczął, a wciągu tygodnia pn h 
szło z rąk do rąk 6300 szetli pszenicy, 21 
żyta, 1500 jęczmienia, 180 owsa, 120 grocl5 
Podwyższenia w cenach jednak nietylko i W 
było żadnego, lecz nawet co do żyta trudni ¡e 
szy był odbyt po cenach dawniejszych. -ia

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej: *■ 
Pszenicy 87—92 funt, tal 

92-94 „ „
-82

91
-49

2 2 — dotal.22"
2 25— „ „3-Jiei 
1 15 —
1 21 —
1— 6

Jęczmienia76 
Żyta
Owsa 45-
Grochu n „ 2:
Koniczyna biała tal. 24 cent., czerw, tal. 1’ 
Spirytus tal. 16% za 9600 Trall. OC

Kursa zamian: Londyn 201. Amsterd; 
192°/°. Aleksander Makowski & Comp on

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 28 lutea"if0

od
talIsg.l

a« óc:
tal sg et’

Szczecin, 26 lutego.
Pszenica: dosyć dobrze się trzymała 85 

funt. żół. 57 tal., 83.-85 funt, na wiosnę 60 
tal., 85 funt. 63 tal. Żyto: początkowo w nie

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn
„ średniej „

. „ ordynar. „
Zyta ciężkiego „

„ lżejszego „ 
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent.
Słomy, „
Oleju cent.
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał.

15 2! Ob

6 1 11 ila

25—2

15 10 —

Akcye bankowe i kredyt

Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . .

Pozn. bank prow. . 
’b’usk. udz. bank, 

zląslc. Stow. bąnk.
Akcye przemysłowe.

Minerwy Szląskiój
Concordia...............
Magd, assek. ogn.

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt. . .
dito....................

Berl.-Hamb. . . 
dito 11 Em. . 

Rerf.-Poczi.-Mag.
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Beri.-Szczecin. . 
dito II Em. . . 

Koźlo-Oderb. . . . / 
, dito III Em. . . . 
Dolno - Szl. -March. 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

i Czcionkami Lądwika Mer^bącba w, Pozuąniu

%
żą- pła-

dano. cono.

4 122% —
4 77% —
4 81
4 — 96%
4 — 76%

Î—— 94
4 81%
4 —
4 83
4 — 90
4 80

4% — 130
4 78

5 77%
5 — 47%
4 — 101%
4 210

4 93
4% 98 ■—
1%
4%

4

1023/4 —

.__' __
4% — 98%
4% 98 —
D.
4 — 83%
4 80

4% — —
4 — —
4 —
4
5

89%

żą- pła- Akcye Szląsklch kolei fi/ żą-
% dano. cono. żelaznych. /o dano.

100%Półn,-Fryd.-Willi. . 4% —
Gśrn.-Szl. Lit. A . . 4 90
dito Lit. B.............. 3% —
dito Lit. D . . . . 4 85%
dito Lit. E . . . . 3% 74
dito Lit. F . . . . 4% 92

Starog.-Poznań. . . . 4 —
dito II Em.............. 4% —

dnia 26 lutego. 
Papiery 1 pieniądze

Dukaty.............
Frydrycbsdory

Wrocław, obi. miejskie

dito nowe . . . . 
dito nowe . . . . 
dito Listy Rent. . 

Szląskie Listy Zast. 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito \ Lit. B. ... 
dito i Libty Rent, 
dito Obilig. prow-

dito now. Emis, 
dito Oblig. skarb- 

do. obi cząstk. à 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank .... 

dito* tow. assek. ogn.

3%
4

■3%
4

3%
4

4%
4

94%

90%

91%

99%, 
88% 
88 ' 
91%

95%
95%,
96%

92*

89
89

69%

77%

108%,

96

84%

HM.
li

Freiburg
dito now. Emis. 

dito obl.z praw.pierw.
dito ........................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb. .... 

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w p

dnia 28 lutego.
Prusk. obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . .

Szl. List. Zast. . . 
Zach. Prusk. . . . 
Polskie .......
Pozn. List. Rent, 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow. . 
dito akc bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

— Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Ibit

122%

85%
74%
93%
36%

'oznawi
84%

100

88
88%

'let
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